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KURYER 'EWSKI.
W ' Ѵііпле iv P ią te k  dnia  2 5 S ie rpn ia V .  i .  I Ш  Roku.

W  i  a  t i  o m  o ś c i  K r a j o w e .
—  № i  l  n o. —

D z ie ń  22 teraźnieyszego m iesiąca (w to re k ) , 
jako  ro d z ili ca K o ro rra c y i IC H  C E S A R S K IC H  
M O Ś C I, b y ł d la  naszego miasta Ś w ię te m  u ro czy ­
s tym . ■ ■ c

p 0 w ie lk ie y  paradzie  zm iany s traży , na k tó ­
re  уЖіагв« Jegomość W  o jeno  y G u b e rn a to r pozdra* 
w ia ł uroczystością  w oyska ; o godz in ie  i i  tey zraiia  
rozpoczę ła  się S w ić ta  L itu rg ia  , przez tuteyszego 
p ie rw s z e y  klassy M onaste ru  Ś w iętego Ducha, 
A rc h i ma u d ry  te P la ton a , ce leb row ana  p o n ty fik a l-  
n ie , w  C e rk w i pa łacow ey* na k tó re y  JO. X ia ię  
Jm ć  W o je n n y  G u b e rn a to r * P P . Jenera łow ie , 
Sztabs i  -  O ber - O fic e ro w ie  , tudz ież  w szyst­
k ic h  o d d z ia łó w  c y w i ln i  U rz ę d n ic y , b łaga li Pa­
na N ieb io s , o z d ro w ie , d łtfg ie  la ła  i pom yślność 
N A Y  J A Ś N iE Y S Z  YC M  C E S A R S T  W  A IC H M O S C  
oraz Całego Panującego D o m u . W  tym że  samym  
czasie, wT C e rk w i Ś w ię tego  D iich a , ró w n ie , jak  
w  K ośc io łach  K a to lic k ic h  i  Ś w ią ty n ia c h  w szys t­
k ic h  w yzna ń , o d b y ło  się b łaga lne  uroczyste  na­
bożeństw o  i  odśpiewane zostało Te Deum lauda -  
mus.

K ie d y  po o dp ra w io nych  R e lig W n ych  ob­
rzęd ach , Jaśnie O św iecony X ią że  W o je n n y  G u ­
b e rn a to r  przyym óW m I p ow inszo w a n ia , składane 
p rzez D u c h o w ie ń s tw o , p ie rw szych  U rz ę d n ik ó w  
W o y s k o  w ych  i C y w iln y c h  $ sto jeden w y s trz a ł 
d z ia ło w y  z w a łó w  tw ie rd z y  r o z l e g a ł  się w po­
w ie trz u .  P oźn iey u Jaśnie Oświeconego X ię c ia  
W o jen ne go  G ube rna to ra  b y ł w ie lk i  ob iad, na k tó ­
r y  znakom itsze  osoby zaproszone zosta ły.

Czas poob iedn i n ie p rze liczona  pub liczność 
p rze p ę d z iła  na p lacu  k a ru z e lo w y m  pod kościo­
łe m  A n to k o ls k im  Ś w iętego P io tra , gdzie w  u rz ą ­
dzonym  da to  u m yś ln ie  obw odz ie  o lim p iy s k im , 
kóm pah ia  w o lty ż e ro w  w y p ra w ia ła  , bezp ła tn ie , 
konne  i  rozm aite  g im nastyczne s z tu k i , aż do 
z m ro k u , za nastaniem  k tó rego , fa je rw e rk *  w cho ­
dzący w  u k ła d  sz tuk  w o lty ż e ts k ic h  , został spa­
lo n y . Zabaw ę tę , p rzy je m n ie  rozw esela jącą liczne  
tys iące  I t id i i  klass ró ź rtia ity c h , zaszeżydił obecno­
ścią Sw oją  Jaśnie O św iecony X ią że  W o je n n y  
G u b e rn a to r, tu d z ie ż  w ie le  dostoynych osób.

W ie czo rem  pub liczność uda ła  się na te a tr, 
p odobn ież , jak  i  zabaw y ka ru ze lo w e , bezp ła tny: 
w szys tk ie  Zaś u lic e  m iasta za jaśn ia ły  rzęsistą 
l l lu m in a c y ą .

Z  ce łu ieyszych  gm achów  C E S A R S K I P a ­
ła ć  nayokaza ley się w y d a w a ł. Facyata  od d z ie ­
d z ińca  u k a z y w a ła  na sobie w  ś w ie tn y c h  p ro ­
m ien iach  słońca uko ronow aną  c y frę  C E S A R Z A  
J E G O M O Ś C I,k o lu m n y  zaś jey op lec ione w ieńcam i 
z dębow ych  gałązek i  k w ia tó w ,k tó re  dak by d ro g ie - 
m i ka m ie n ia m i sadzone , m igając się b lask iem  
tys iąca  lam p  ró żn o b a rw n ych , czarodz ieysk i spra­
w o w a ły  w id o k . P rz y  czem rzęsiste że w szys t­
k ic h  s tro n  ś w ia t ło  lam p i kagańców, na dachach^ 
gzemsach , b ram ach, łu k a c h  a rka do w ych  i  t .  d. 
s ym e tryczn y  d z ie d z in ie c  p a ła co w y , o toczony a r-

c l i i  tek to n iczn em i ozdobam i , w  p rzyg o to w a n y  
do Zabaw, zdaw a ło  się przeobrażać salon.

Facyata ze w n ę trzn a , ró w n ie ż  się n iepospo* 
l i ty m  gustem  i  bogactw em  ś w ia tła  odznaczała: 
k iedy się ponad n ią  w zn ios ła  na p o w ie trz e  z o -  
g n ip w  różn ob arw nych  uko ronow ana  C y fra  N A Y -  
JA Ś N IE Y S Z Y C H  C E S A R S T W A  IC H M O SC , b a ­
czne t ira ! ze w szys tk ich  się s tron  ozw a ło .

O św iecen ie  Rathsza, gm achu A k a d e m ii M e ­
dyko  - C h iru rg iczn e y , w ie rz c h o łk ó w  w y n io s ły c h  
w ież kośc ie lnych , b ram y p row adzącey do C er­
k w i S w ię tego-D ucha  , b ra m y do kośc io ła  i  k la ­
sztoru  0 0 . B a zy lia n ó w  i  t. 4 . ściągało na sieb ie 
nay w ięcey baczenia. W y n io s łe  szczególn ie p u n ­
k ta  i l lu m in a c y i , z ró ż n y c h  części m iasta w  od­
m iennym  w id o k u  postrzegane, rozm aitośc ią  sw o­
ją in te re s o w a ły  n ie w yp o w ie d z ia n ie .

Ponad s ta rożytną  basztą g ó ry  zanik o w e y  
unosiła  się ukoronow ana z lam p  c y fra  JNAY- 
JA Ś N IE Y S Z E G O  C E S A R Z A ; pod n ią  zaś w ie ń ­
czące w ie rzch o łe k  baszty, trz y k ro tn e , z rzęs is tych  
ogn io w , hasło tr y u m fu  i  radości U R A  ! p rzem a­
w ia jąc  do  im a g in a cy i, zdaw a ło  się b y ć  głosem  
gieniusza p rzesz łośc i, w yd a n y tń  z ło n a  w ie k ó w  
u p łyn io n ych  i  w inszu jącym  obecnem ti W ie lk ie ­
go Mocarza , k tó rego  p rzem ożnem u i  op ieku ń ­
czemu b e r łu  O patrzność N a y  wyższa m il io n y  la *  
d ów  poddała.

Sankt-Petersburg dn ia  16 sierpnia.
Od dawnego już czasu, N a y j a ś n i e y s i  P a ­

n o w i e ,  Cesarz Jegomość A u s try a c k i i  K ró l P ru ­
sk i ośw iadczyli żądanie s w o j e  w idzenia  się z  N a y -  
iAŚNiEYS/лм  C e s a r z e m  W s z e c h  R o s s y y .  J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość, znaydując dzis iay sposobność usku­
tecznienia żądań S w o ich  W y s o k ic h  S p rzym ie ­
rzeńców, ra czy ł przedsięwziąć na czas, jak n a y k ró t-  
ezy, podróż za granicę. N a y j a ś n i e y s z y  P a n , wodą 
raczy ł się udać do Sztetina, ztamląd zaś do F r i -  
d landu w  Czechach. W  podróży tey  p rzep row a ­
dzają J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  , P P . J e n e ra ł-A d ju -  
tanoi, X jąźę  W ołkoński, H ra b ia  Beńkendorf,\ H ra ­
b ia  Orłów  i  ^fd lerberg  , tudzież F lig ie l-A d ju ta n t 
X iążę  I la liy s k i H rab ia  Suworow-Rym nicki.

P rz y  tem w idzen iu  się N ay jaśnieyszych S p rzy­
m ierzeńców, będzie się takoż znaydow ał i  V ic e -  
K anc le rz , H ra b ia  Nesselrode, k tó ry  się już u d a ł 
w  rzeczoną podróż. ( Gaz. St. P tb .)

W e d łu g  gazety Journa l de S t.*Petersbourg , 
N a y j a ś n i e y s z y  Pan p o p łyn ą ł na s ta tku  parow ym  
H o ra , dnia i 5 teraźnieyszego miesiąca.

Pszczoła Północna następującą o m ieście F r id -  
landzie wiadomość umieszcza:

M iasto F rie d la n d , w  k tó rem  ułożone jest zje­
chanie się Nayjaśnieyszych Sprzym ierzeńców , le ­
ży na brzegu rz e k i M itt ic h y , w  B unc lausk im  ob­
wodzie , w  posunioney w stronę pó łnocno-w scho­
dn ią  części C zech , n ie daleko g ran ic  S axon ii i  
Szlązka. Fried land  jest stołecznem miastem X ię z -  
tw a , od którego wodz znam ien ity , A lb e r t  von JF a l-  
lenstein , nazyw ał się X ię c ie m  F rie d la n d zk im . R a­
chują  tv niem do p ięciuset domów i  oko ło  dw óch 
tys ię cy  mieszkańca. K u  p o łu d n io w i od m iasta, 
wznosi się na baza ltow ey opoce górny zamek, po­
staw iony w  ю і 4 roku , przez w ładcę Czech B e r-  
koWca D ziew ick iego. Zam ek ten zow ie się /z i-  
dica, to  jest*.'p rzew odn ik iem  wpośrzód rozlegają-.



cych  się tam  w  starożytności gęstych lasów. W  
ty m  zamku zasługują na uwagę: sta rożytna  zbro­
jo w n ia , tudzież w iz e ru n k i X ią ż ą t FriedJandzkich, 
w  k tó ry c h  lic z b ie  znayduje się o ryg in a ln y  por­
t r e t  УУallensteina.

P  B U S s Y.
P o d łu g  w iadom ości p ry w a tn y c h , propono­

wane zjechanie się M onarchów  Austryackiego i  
P ruskiego w  Lowositz, k tó re  zw ab iło  już do tego 
m iasta m nóstwo cudzoziemców, zostało zmienione, 
i  nastąpiło , jakeśm y już don ieś li, w  Theriesen- 
s ła d t , gdzie dop ie ro  dn ia  i 4go s ierpn ia  K r d J m c  
p rz y b y ł;  w  św ic ie  Cesarza i  Gesarzowey znaydo­
w a ł się Xią,że M ette rn ich  i  X iąże  Schwarzmberg. 
Bozm ow a trw a ła  cz e ry  godzin, podczas k tó ry c h  
b y ła  także uczta, a oddzia ł a r ty l le ry i p rzedefilo ­
w a ł p rzed  N N . Państwem. W czo ra y  w  nocy Na­
stępca tro n u  od jecha ł do Cieplic. M ię dzy  w ie lu  
znakom item i cudzoziemcami, baw iącem i teraz w  
Czechach, znayduje się także Poseł F rancuzk i, 
M arsza łek  M ahoń. ( G a z .fP a r .)

A  v в т  в  У  A .
W iedeń d. У / sierpnia.

Donoszą z Konstantynopola z dn ia  25 lipca: 
S łychać , ze Su łtan  przeznaczył dw óch sw ych 

w yższych  O fice ró w  do nadzw yczayfiych  m issyi 
do Pary&a i  Petersburga. N am ik  Pasza ma się 
udać do D w o ru  Paryzkiego, a Achm ed  Pasza do 
Pe te rsbursk iego. (Gaz, W ar.)

S z w a y c a b y a *
S  azyle a d. i 4 sierpnia.

PońieWaź w ie le  w s i okręgu B azy le i ociąga­
ło  się z p rzy jęc ie tii w oysk Z w ią zku  Sprzym ierzo­
nego , p rze to  w czoray  w ysłano k i lk a  kom pan iy  
z B a z y le i, b y  o dd z ia ły  podw o ić i  w io sk i te zm u­
sić do poddania się. W y s ła n i od Seymu komm is- 
sarze m us ie li udać się na m ieysce z p ó łko w n i- 
k ie m  D u fo u r , aby odwieśdź w ieśn iaków  od za­
m ia ru  op ie ran ia  się p rzy jęc iu  załogi. Zdaje się, 
iz  zb liżen ie  pom iędzy obódwoma s tro n n ic tw a m i, z 
trudnośc ią  da się zaprow adzić. M ianow ic ie  w  
ka n to n ie  B azy le i um ys ły  są mocno poruszone, kom - 
m issarze doznają w ie lk ic h  trudnośc i względem 
ś ro d k ó w , ja k b y  rząd m ia s ta , z rządem okręgu, 
p rzyp ro w ad z ić  do zgody. A ż  dotąd Uząd Bazy- 
fe y s k i n ie  w y d a ł urzędowego doniesienia o w y ­
padkach  d. 5 s ierpn ia ; n ie  można z pewnością o- 
znaczyć poniesioney s tra ty . Podróżn i przejeżdża­
jący  przez Szw ayoaryą  tw ie rdzą , iż  wszędzie są 
zarody n ieporozum ień i  w ew n ę trzn ych  zamieszek, 
2e n ie  podobna p rz y w ró c ić  poko ju  w  tym  kra ju , 
je ś li "Rząd nie przedsięweźm ie su row ych  i  s iln ych  
środków . N a leży  się obaw iać, aby w y p a d k i, za­
szłe w  kantonach Schwyz i  Bazyleyskim , me b y ­
ł y  p oczą tk iem  spraw  w iększey w ag i.

W  jedney ze szw aycarsk ich  gazet, znaydu- 
ie się następne ośw iadczenie, posłane przez p ó ł- 
k o w n ik a  Polsk iego A n to n in i , do p ó łko w n ika  O* 
żorskiego: L ie s ta l 6 s ie rpn ia . Oświadczam y: iż  ani 
jeden z P o laków , na leżących do depo w  kantonie  
JBern , n ie  r t iia ł udz ia łu  w  b itw ie  d. 5. t .  m. Z  
l ic z b y  w ychodźców  tego n a ro d u , k tó rz y  się po­
t y k a l i  w  tey  potrzeb ie , jest ty lk o  7 P o laków , od 
m iesiąca k w ie tn ia  baw iących  w  okręgu  kantonu 
B a z y le i i  z p raw dz iw ą  przyjem nością  oddajemy 
sp ra w ie d liw ość  ic h  m ęztw u  i  karności, jak ich  w  
te y  sp raw ie  d a li dowody.*1 T.aż sama gazeta do­
daje : Seym nie p rz y ją ł o fia row a nych  usług w y ­
chodźców P o lsk ich , lecz razem  ośw iadczy ł w dz ię ­
czność, za ten  dowód ic h  p rzych y ln o śc i.

«*1 D n ia  ів  —
Gazeta Bażyleyska  donosi: Zajęcie kantonu 

przez w oyska Z w ią z k u  S przym ierzonego , zdaje 
się nam, iż  p ow o lnym  postępuje k rok iem . Podług  
powszechnych w iadom ości weszły one do B a te n - 
d o rf, Zy ten  i  Lupsingen; p rzec iw n ie  zaś J. B la -  
re r  z woyskiem  L iesta lsk iem ,zaym uje  jeszcze gm iny  
R e ie o ld s w iliB re ta w il, p rzechw ala jąc się jakoby , 
iż  n ie  ustąp i i  w oyskom  Z w ią z k u  Sprzym ierzone­

go. G m iny  te  n iew olone, b y  się p rz y łą c z y ły  dd 
L ie s ta l, odda ły  się w  op iekę  Z w ią z k u  S p rzym ie ­
rzonego.

— Rząd tu teyszy w  wydanem  okolnem  piśm ie 
do w szystk ich  stanów Z w ią z k u  Sprzym ierzonego, 
dnia *5 s ie rpn ia  18З0 r., opisując obszernie p rz y ­
czyny zaszłych zaburzeń i oskarżając gm iny w ie y -  
skie o zerw anie  poko ju , Zapewnia nayuroczyściey, 
iż  w ypa dk i w Bazy le i naymnieyszego nie m ia ły  
zw iązku  z naruszeniem powśzechney spokoyności 
w  A iissn a ch t, jak w olne  od uprzedzeń rozw aże­
n ie  w szystk ich  oko liczności, każdego o tem  prze­
konać może.

Z iir ic h  dn ia  1 ?  s ierpn ia.
Na wczorayszem 26 posiedzeniu Seymu, z po­

rządku  dziennego w zię to  pod rozw agę , doniesie­
n ia  komm issarzow Z w ią zku  z kantonow  S chw yz 
i  B azy le i i  przełożenie K .om m issyi w yznaczoney 
d la  przyprow adzen ia  do porządku spraw  tych l*«n- 
tonow . iiom m issarze Z w ią z k u  Sprzym ierzonego z 
kantonu Schw yz pod i 5 s ie rpn ia  donoszą, iż  Schwyz 
jest m ieyscem, wskazanem n zebranie się ko m i­
te tu  do za ła tw ien ia  spraw tego stanu, co nastą­
p i 17 s ie rpn ia ; że Schwyz ś rod kow y o d d z ie lił się 
od Z w ią zku  Sarneńskiego i  m ieysce na Seymie 
przez sw ych  reprezentantów  zaym ie, że, jak z p r y ­
w a tnych  s łychać w iadom ości, i  inne  stany za tym  
póydą p rzyk ładem . Kom m issarze Z w ią zku  S p rzy ­
mierzonego pod i 5 s ie rpn ia  z B a z y le i donoszą, i£ 
został rozbro jonym  garnizon tego miasta. K o m - 
missarz Steiger p rz y b y ł do Z iir ic h , b y  ustnie rzecz 
całą w y ło ż y ć , co w  K om m issy i B a zy leysk ie y  m ia­
ło  m ieysce. D a le y  rzecz się toczy ła  o przełoże­
n iu  K.ommissyi m ianow aney d la  za ła tw ien ia  in te -  
ressów stanu B azy le i. T a k  P rezyden t je y  , ja k  
zdający sprawę, potrzebne w  tey  m ierze p rz y w o ­
d z il i  objaśnienia. P ie rw szy  m ianow ic ie , w y ło ż y ł 
pow ody , m ów iące za c a łko w itym  rozdzie len iem , 
nie ła jąc niedogodności z takowego podzia łu, z w ła ­
szcza kantonu pogranicznego, w yn ika ją cych . M ó ­
w iono o zupe łnóm  rozdz ie len iu , jako o jedynym  
środku  d la  uspokojenia kantonu B azy le i i  roz­
p ra w y  tak  się p rzec iągnę ły , iż  głosowanie, ja k ib y  
z dwóyga systematow p rzy jąć należało, do p rzy* 
szłego posiedzenia odłożono.

Następu» eą zasady, na k tó ry c h  się, p ro je k to ­
w any przez kommissyą podzia ł kantonu Bazyle i, 
opiera ; kanton  Bazyle.yski pod względem  stosun­
k i  do całego Z w iązku , ja k  d o tą d , jedną p o lity ­
czną całość stanow i, pod względem zaś pub liczne­
go zarządu, w aru jąc na przyszłość połączenie, dz ie ­
l i  się na d w ie  osobne części, z k tó ry c h  jedna, pod 
nazw isk ieu! części m ieysk iey , B azy le i, składa się 
Z miasta, jego o ko lic y  i  gm in  leżących n a  praw ym  
brzegu R enu; druga pod nazw iskiem  części w ie y -  
sk iey  Bazyle i, składa się z pozostałych części kan ­
tonu; każda z porn ienionych części ma w łasny  i 
u dz ie ln y  rząd ; w prow adzony i  uchw alony skład 
k ra ju  na Badzie Rządowey w  L ies ta l 27 k w ie ­
tn ia  1ЗЗ2 ro k u  d la  okręgu B azy le i, ma bydź obo­
w iązu jącym  d la  części w ieysk iey ; część zaś m iey- 
ska nowe p raw a  d la  siebie postanow i, k tó re  S p rzy­
m ierzony Z w ią ze k  z a tw ie rd z i; tak w prow adze­
nie dawnego p raw a  do gm in , dotąd do miasta na­
leżących, jako też uchw alen ie  now ych , n ie z w ło ­
cznie ma nastąpić; obie części kantonu z rów ne - 
m i p raw am i mają na Seymie reprezentacyą; kom - 
missya ze trzech cz łonków  Seymu, w raz z k o m i­
te tam i obu rozdz ie lonych  części, postanow i, tak  
o summach p ieniężnych, jako  i  o lic zb ie  woyska, 
p rzypadających na każdą ezęść kantonu; w łasność 
pub liczna °kantonu B a z y le i, w  ka p ita ła ch , pobo­
ra c h , budow ach , zapasach wojennych i  t .  d. zo­
stanie m iędzy obie części zarówno rozdzieloną; 
w oyska Z w iązku  Sprzym ierzonego opuszczą kan­
ton B azyleyski, skoro now y porządek i  spokoy­
ność p rzyw rócouem i zostaną. (A llg . P r .  St. Ze it.)

S  z  w  b  c  Y  A .
Sztokolm d. 16 sierpnia.

Poniew aż przez ostatnie w y p a d k i w  P o r ta ­
l i ,  rządy  K ró lo w e y  D onny M a ry i p rz y w ro -



eone zostały, p rze to  J. K .  M . rozkazał P . Kantzow  
n iezw łócZnie  udać się do s to licy  tego państwa, 
b y  tam  obow iązek jeneralnego K onsu la  S zw ecy i 
i  N o rw e g ii, i  sprawującego interesa J. K .  M . na 
dworze, w y p e łn ia ć . {A li.  P r .  St. L e it.)

A n g l i a .
Londyn dnia 20 sierpnia.

Gazeta Times podaje w iadom ości , jak ie  na­
deszły z jachtem Korsarz, p rz y b y ły m  z P o rtuga lu  
do Falm outh  od i 5 t. m. Don Pedro z naywiększem 
zaufaniem , bezbronny i bez b d n e y  straży, uszę 
dzie się ukazuje , wpośrzód radosnych w ita jących  
ą0 o k rz y k ó w . T a  zaś jakoby okoliczność nay- 
w ięcey go za leciła  lu d o w i: iż , gdy podczas w ys ia ­
dania jego na lą d , Żołn ierze p o l ic y y n i, c h c ie li 
d lań  drogę, b ron ią  swą o tw orzyć , zaw o ła ł na n ich , 
aby tego zaprzesta li, i  w łasną Swą szpadę do Wody 
rz u c ił.  D la  obrony miasta został urządzony oddzia ł 
od 8 ю żo łn ie rzy  p o lic y y n y c h  albo m il ic y i,  postę­
pow anie  a to li w szys tk ich  stanów haymmeyszego 
n ie  daje powodu do obaw y. U k ła d y  z i , 5oO ludz i, 
ja k i oddz ia ł pod Sttn łarem  przeż 1  ag się p rz e ­
p r a w i ł , jak pow szechnie  u trzym u ją , tyczą się ich  
poddania. P rzed  P o rto  k rąży  o k rę t w o jenny Don­
na M a ry a .  . ,

Kom pania  W schodn io  In dyyska  p rzy ję ła  w a­
ru n k i , na jak ich , pod ług  b ilu  do Iz b y  wyzszey 

niesionego , ma bydz jey nadanym now y prfcy- 
w ile y .

Zgromadzenie m ieszkańców w  H u ll  u chw a ­
l i ło ,  Urodzonemu xv tem  mieście W illbe fo rce  w y ­
s taw ić  pom nik  w  g łó w nym  kościele.

Izba  w yższa, posiedzenie 16 s ie rpn ia . B i l  
w zględem  K o m p a n ii W sch o d n io -In d yysk ie y , po- 
trz e c i raz został przeczytanym . B i l  względem han­
d lu  z C hinam i odesłano do ko m ite tu , w  tym  celu 
naznaczonego. M a rk iz  Lansdowne  w n iós ł b i l  o od- 
w i óceniu ch o le ry , lecz zapewniono, iż  epidem ia 
p ra w ie  powszechnie ustała.

Gazeta Globe uw iadam ia b m ianow aniu  Po­
s łem , p rz y  rządzie K ró lo w e y  P o itu g a lsk ie y , lo rd a  
W  illia m a  Russel. e .

Izba  niższa posiedzenie 19 s ie rpn ia . L o rd  
A lth o rp  xv kom itec ie  poda ł k ró tk ą  wiadomość o 
finansach k ra ju . D ochody na ro k  p rzysz ły  szaco­
wane na 45,438,188 fu n tów  śż te ih  po zn iżeniu  o- 
p ła ty  od domow i  ok ien , w yn ios ła  ty lk o  45,o38, i 83 
f .  s tr. w y d a tk i zaś wynoszą 44,920 43y f .  s. prze- 
w 'yżka przeto 117.696 f. s., acz z siebie nieznaczna, 
pom yślnym  jest w ypadk iem  etanu finansowego 
państwa Z  porządku dziennego potern nastąpiło 
trzec ie  czytanie  b ilu  względem p rz y w ile ju  banku.

X ią ż e  T a lley rand , P. D edel, Baron ITessen- 
berg  i P. У іа і  poseł H iszpański, m ie li w czoray na­
ra d y  z Lordem  P alm erstonem , w  departam encie 
spraw zagran icznych. %

Zaw czoray nadeszły w iadom ości z P o rto  ha 0- 
k rę c ie  F tn a , p rz y b y ły m  do PortsmoUth , k tó ry  to 
m iasto 10 s ierpn ia  o p u ś c ił, i  zdaje się, że M a r ­
szałek Bóutrnunt z m ie n ił plan dzia łań  w ojennych, 
ponieważ zaniechał oblężenia Porto.

A lb ton  pochwala now y plan M arsza łka  B our* 
mont І pow iada , iż  daleko skuteczniey będzie, 
skoncentrowaw szy w szys tk ie  s iły ,  posunąć się na 
T ag  , jak na n iepom yślnych  napadach na P o rto
czas m arnować. ¥ 4

Times pow iada, iż  świeże W iadomości z P o rto , 
s ta ły  się przedm iotem  xvnioskow rozm a itych  s tron ­
n ic tw , z k tó rych  każde z innego je stanowiska u- 
w a ia ło . T a k  n ie k tó rz y  p rzyp isu ją  odstąpienie od 
P o rto  zw ą tp ie n iu  M arsza łka  BóUrmont o sp raw ie  
Don M igue la  , k ie d y  in n i , w idzą w tćm  Zamiar 
napadu na L isbónę N ie  ma dok ładn ieyszych  w ia ­
domości , ja k ie b y  tym  domysłom cechę pewnośęi 
nadawać m ogły , ponieważ o k rę t rządow y E tn a  
m ało p rz y w ió z ł lis tów  p ry w a tn y c h . N ie  хѵіеіе 
wszakże i  w  tein jest podobieństwa do p ra w d y , 
iż b y  Bourm ont b y ł w stanie ude rzyć  na L isbonę  
albo ruszyć na tę  sto licę, poniew aż w szystk ie  po­
moce u s ta ły  i b rakn ie  zapasów, od czasu,jak L is b o - 
na znayduje  się w  ręku  Don Pedra.

R obo ty  oko ło  k o le i że laznych m iędzy Lon d y­

nem  a Birm ingham, już się p o c ię ły , także oko ło  
d ro g i żelazney z L on dyn u  do Greenwich, k tó rą  aż 
do Uover p rzed łużyć zamyśla ją, już rozpoczęto prace* 
{A llg . P r .  St. Z e it.)

P o r t u g a l i  A .

Lisbona d. 27 lipca .
Poseł H iszpańsk i P . Cordooa, k tó ry  d. 

'2І Ze sw ym  bratem  w  potyczce pod A lm ada, po­
m iędzy żo łn ie rzam i Don M ig u e la , przez woyska 
D onny M a ry i, w z ię ty  w  n iew o lą , i  przez K lę ­
cia Terco ira  poźn iey wypuszczony został na 
w o ln o ś ć , o d d a lił się z u rzędn ikam i h iszpański­
m i. Powszechnie ch w a lą  karność w oysk D on ny  
M a ry i. W czo ray  ukaza ł się W ik o m t Molellos 
ha czele 4.000 lu d z i pod A re itu s , z tam tey stro­
n y  Tagu; le cz  ponieważ w ys łano  naprzeciw  n ie ­
go xvoyska, uda ł się przeto w  k ie ru n k u  od A b  ra n • 
tes, jak  dom yślać się należy, aby się po łączyć ъ 
K ię c ie m  CadaMal. {A li.  P r ,  St. Z ć it.)

F *  A V O t  A.
P aryż dn ia  д s ierpnia.

Część eskadry F ra n cu zk ie y  w  Lewancie  o trz y ­
mała rozkaz pow rócenia  do Tulonu.

S łychać, że K r ó l  Sardyńsk i ma zam iar ob­
jechać swe państwa, i  z tego powodu przez n ie * 
ja k i czas nie będzie p rzy tom nym  w  T u ryn ie .

Słychać? że w ys łano  pewnego młodego d y ­
plomata z taynem i po lecen iam i do S zw aycarsk ie ­
go V o ro rtu . ■ .

Na g ie łdz ie  rozeszła śię w ieść, ze w  n ie k tó ­
ry c h  portach  nąnowo okazała się cho le ra .

P o d łu g  p rz y b y ły c h  onegday do poselstwa 
A us tryack iego  wiadomości, H ra b ia  A ppony  dopie­
ro  W końcu październ ika p ow ró c i do P a ry ż a .

P a p ie ry  hiszpańskie wczoray znow u się n ie ­
co p o d n io s ły , pom im o w ieści o śm ie rc i K ró la  
Ferdynanda , k tó re y  jednak n ie  dawano w ia ry .

Journa l de N antes  donosi, o pokazaniu się 
w ie lu  band Szuańskich, po 3o do 4o osób lic z ą - 
czących, k tó re  n ie  p o p e łn iły  jednak żadnych na­
dużyć. . . .

M arg rab ia  P e rig o rd , siostrzeniec X ię c ia  T a l­
ley rand , baw iący u swego w uja  w  Londyn ie , jest 
ż depeszami do Rządu, każdey c h w i l i ,  W P a ryżu  
spodziewany. . ie

Ostatnie w iadom ości ż P o r tu g a lii donOsżą, 
że A n g ie ls k i statek p a ro w y  L o rd  o f  the ls les  
k rą ż y  xv b lizkośc i P ia n y , d la  dania D on M ig u e - 
łow i sposobności ra tow an ia  się. Rozeszła się tu  
pogłoska, że Rząd nasż m ia ł o trzym ać wiadomosćg 
iż  Don M ig u e l n ie  chce opuścić P o rtu g a lii, lecz 
ma zam iar pozcrtać na czele 6,000 w oysk , k tó ­
re  są przez X ię c ia  Cadaoal zebrane. M ia ł  ta k ­
że wydać odezwę, w  k tó re y  zapewnia tym  w szy­
s tk im  zupełną am nestyą , k tó rz y b y  do niego po ­
w ró c ili .  O M arsza łku  B o u rm o n t, u trzym u ją , że 
po podaniu się do d y m is s y i, w y je ch a ł do H iszpa ­
n ii ,  zkąd ma się udać do W ło c h . (Gaz. W arsż .)

Zaszczytnie w  św iecie  Uczonym znany, H r .  
P ruskiego T a y n y  Radzca Schell dn ia  6 t. m . w  
68 ro ku  życia (u ro d z ił się 8 maja i  7 66) zakon czy t  
tu  życie. А рор Іехуа  nagle p rze rw a ła  b ieg czyn - 
nego jego życ ia , w ydz ie ra jąc  go fa m il i i  i  p rz y ja ­
c io łom . Jemu w in n iśm y  w ie le  szacownych i  po­
żytecznych d z ie ł, jak ie  powszechnie ch lubne  pozy­
ska ły  p rzyjęcia . W ażnieysze z n ic h  są: U is to ry a  
L ite ra tu ry  G reck iey , k tó re y  w tó re  w yda n ie  W 
gc iu  tom ach 8vo, pomnożone jest w ie lk ą  b ib l io ­
g ra f  ją; U is to ry a  L ite ra tu ry  Bzym skiey  w e 4ch  
tom ach 8vo. U is to rya  tra k ta tó w  pomiędzy mo­
cars tw am i Europeyskiem i od pokoju W e s tfa l­
skiego aż do i 8i 5 , w  i 5t i i  tom ach in  8vo, i  na- 
ko n iec  D zie je  M ocarstw  Europeyskich  od upad­
ku zachodniego P ańs tw a  Rzymskiego , aż do ro ­
ku  ir8 g , k tó re  m ia ły  w yyśdź we 48 tom ach , a s 
k tó ry c h  już 38 w ysz ło ; ostatnie d z ie ło  b y ło  przed­
m iotem  nay w iększego upodobania Schoella,przez ca­
łe  życ ie  t r u d n i ł  się obm yślen iem  d lań  p lanu ; w  
n iem  też z ło ż y ł owoo w ie lk ic h  sw ych  h is to ­
ry c z n y c h  w iadom ości. Jako u lu b io n y  uczeń, zna-
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m ienitego Kocha: pod lak  w ie lk im  m istrzem  u czy ł 
się Schoell z zapałem praw a politycznego E u ro - 
py . Posiada on wszystkie  dzie-jopisoui potrzebne 
p rz y m io ty : jasność, tra fność w  oznaczeniu i d o k ła ­
dność. P rzew idu jąc  b i iz k i swóy koniec, od n ie ­
jak iego czasu Schoe ll zupe łn ie  p o p ra w ił swóy 
rękop is . D rukow an ie  svięc ostatn ich to m ó w > y . 
c l i ło  nastąpi, i  ukażą się one w ks ięgarn i G ide.

Uczonego Sismonde de Sismondi z Genewy, 
h ie  dawnb ukaza ł się tom  siedmńasty jego H iśto -  
r y i  F rancuzów , zaw iera jący koniec panowania 
F ranc iszka  I ,  całe panowanie H e n ryka  I I ,  i  o- 
etatnie lata panowania Cesarza K a ro la  V a i do 
jego abdykacy i. (A llg , F r .  St. Zeit.)

— D n ia  i  6 —
M arsza łek G erard, dzis iay ztąd W yjecha ł 

do sw ych  d ó b r ,  by tam  k ilk a  dn i przepędzić, 
i  poźn iey tow arzyszyć K ró lo w i w  podróży do 
Gherbourg.

K ie d y  w czoray zabóyców Bastiona  i  Cober- 
ta , po skazaniu w  tu leyszyrm  sądzie Assises ha ga­
le r y ,  do w ięzien ia.odprow adzono, p ie rw szy z n ic h  
r a n i ł  siebie nożycami pod p ie rs i ze strony lew e y , 
ta k , iż  tego strzegący gó nie postrzegli; w raz po 
p rz y b y c iu  do w ięzien ia Omdlał Bastion  od u tra ­
t y  k rw i.  N atychm iast wezwano kornmissarza po- 
licyynego  i  c h ir ilrg a , ostatni z w ie lką  trudnością 
p rze w ią za ł ranę, ponieważ się B astion  b ro n ił u- 
trzym u jąo , iż  ranę zadał sobie sstniertelną. Zatćm  
zn ie w o lon y  b y ł  nowe uczyn ić  zeznania i udzie­
l i ł  vyiadomości o następnych bliższych okoliczno­
ściach, tow arzyszących dokońaney zb rodn i : Po 
p rzyyśc iu  w do w y  H ouet do domu na u lic y  Vau- 
'git ahd, na tychm iast ją skrępowano i  przeprow a­
dzono do sk lepu, gdzie uduszoną została; własna 
córka  te y  n ieszczęśliw cy, a żona Roberta, p rz y ­
tom ną b y ła  jey śm ie rc i, i  odzienie zam oidowa- 
ney m a tk i, za użyciem  środków  chem icznych, sp-v 
l i ła .  Po lem  c ia ło  złożone w  próżną od w ina  
beczkę , przeniesiono do o g ro d u ; p ierw szey 
nocy trup a  zakopano na m ieysćti , gdzie go pó­
źnie znaleziono, i  wapnem p ok ry ta , lecż pon ie ­
waż wapno b y ło  niegaszone, przeto, n ie ty lk o , iż 

niczem zw łokom  nie uszkodziło , ale nadto w 
w ilg o tn e y  z iem i od zepsucia zachowało.

P o licya  w ostatnich dniach zabrała tr z y  ko ­
losa lne popiersia Napoleona, i  b rac i jego Józefa 
І  Lucyana. jak ie  od trzech  tow arzys tw  p o lity ­
cznych L ip c a , p ra w  ludzkość i i  p rzy ja c ió ł n ie­
podległości narodowey zamówione i  wczoray w  
u roczystym  obchodzie przez u lice  niesione, i  na- 
przód na p ub licznych  mieysdach, a potćm wśl*ód 
w ieńców  z kw ia tów ' u pódnoża ko lu m n y  na pla­
cu Vendorńe, m ia ły  bydź postawione. T a k  p rzy - 
n aym n iey  g ło s iły  przez p o lic yą  pow zięte  w ia ­
domości.

—  D n ia  /7  —*
Poseł K ró la  Saskiego m ia ł w czoray p ry w a ­

tne  u K ró la  posłuchanie w  N euilly .
W e w n ą trz  pałacu Tuille rijsk iego  przerabiania 

c iąg le  postępują, k tó re  rów n ie  jak ro b o ty  w  Lou- 
vre, w  ty m  roku  mają kosztować i . 5oo,ooó fran.

Gazeta Temps nalega na Rząd, aby m iano­
w a ł dyplom atycznego ajenta do L is b o n y , zńrzh- 

- cając M in is te ry u m . iż  w  tem  A n g lia  o trzym ała  
p ie rw sze ńs tw o , gdzie pośpiech b y ł potrzebnym .

P od ług  zapewnienia gazety (Juotidienne, je . 
szcze 4 t. rn. Don MigueL z n a jd o w a ł się w  Quin- 
ła  de F e d ra  , o godzinę d rog i na po łudn ie  od 
F o rto .

P o d łu g  na jnow szych  w iadom ości z Toulonu, 
o k rę t lin io w y  Nestor i  fregata Didona, gotowe 
są W yyśdź pod żagle,mając, jak sądzą, na Tag p łynąć.

Gazette de France  nie przestaje ubolewać, 
iż  w ychow an ie  X ię c ia  Bordeaux  dwóm  Jezu i­
tom  poWierzonem zostało, co, ja k  powiada, w szy­
s tk im  ró ja lis tom  p rzyczyn iło  bolesne uczucia; c ie-

O b s a r n m y a  

a u th r ę le g i  
9*ПШ.

С л л а  O b a e r w a c y i .  |  W y  a  o k o  t  ć  B a r o m  . \

s5 c i3 w ieczór .
2 ł —  —  —

i o gode. 5jj rano.l

szą się on i nadzie ją, £e X i* fn a  B e r r y , po swem 
p i zybyc iu  do 1 rag i , przem ianę tę za n ie p o ly -  
teczną osądzi. 1

—  D n ia  18 — ;
Dzisiay niezwycźayną drogą nadeszła tu  M a - 

drycka Gazeta D w óru  od dnia 10 zawiera W ia ­
domości z L isb on y  aż do 5. W  gazecie L isboń- 
sk iey  pod dniem  5o lipca  zna jdu ją  się dwa po­
stanow ienia, k ró re m i Don Candido Joseph l a - 
vier tym czasow i^ M in is trem  spraw zagian/cznycli 
a Don A . I .  F re ire , co już po wyjeździć M k r-  

a Loule  m in is te ryum  w oyn y  o trzym a ł, dop ie ­
ro m in is trem  m a ryn a rk i, m ianow ani zostali. Taż 
sama gazeta Lisbońska zawiera lis t Х іе с іа  B ra -  
gahekiego do" K ięc ia  P a M ie lła , k tó ry m , nadaria 
ostatniemu pod dniem  i 5 czerwca, władza rządz- 
cy, cofniętą zo ra ła . Od w e jśc ia  Doń Tedra, spo­
ić oynosc w s to lic y  bez p rze rw y  panowała, t rw a ­
ły  jednak areszty i  przetrząsania domów codzien­
n ie . D nia  5 i l ip c a , X iąże  Bragauzń odbyw a ł 0- 
b ró ty  w oyśkow e z całym  garnizonem. N un c jusz  
la p ie z k i 4 s ierpn ia  s iad ł na sta tek, i  zaraz od­
p ły n ą ł. Form ow an ie  się g w a rd y i narodówey szyb­
ka postępuje, lecz służba w" n iey tak jest d la  
P o rtug a lczykó w  nieznośną, iż n a jż a r liw s i naw et 
s tronn icy  D onny M a r y i ,  w -ze łk ie m i sposobami 
u w o ln ić  się od n iey  starają W szystk ie  p rz y c h y ln e  
dawnemu rządow i urzędy,zosta ły W yd a lo n e j m iey­
sca w n ich oddane, nayzapaleńs/уггі - tio r tn ik o h i 
nowego porządku rzeczy. M adrycka gazeta Dwo­
ru , zawiera także p ro k la m ac ją  Don M iguela  do 
narodu P orlug  ifśk ieKo i xvoyska. wydaną 39 l i p ­
ca z pałacu Leęa do Rnlio  Donosi oraz z E U  
vas pod 6 eierpn a, iz żołn ierze M de llos  W pr/.o- 
konaniu, że ich  dowódzca ma zam iar kapitu low ać* 
w y b ra li nowego naczelnika, i dn ia1 j przez Tag 
p rze p raw iły  się , aby się połączyć z X ię c ie m  Ca- 
daiat. M igue/isci, wzmienioria gazeta pow iada, 
zayihują część zachodnią A /g a rb i . k lo rą  obie s tro ­
ny s trasz liw ie  spustoszyły W szelako w p rze c ią ­
gu czasu o з5 przeszłego miesiąca, do 5 t. hu , 
n ic  ważnego nie zaszło; pik w nosić na leży, obie 
s trony  nie są w stanie n ic począć p rzeciw  sobie.

W czo ray  X iaże B'Oghe  o trż w ń a ł jakoby 
wiadomość przez k u ry  era z M a d ry tu , iz Rząd 
H iszpańsk i rozkazał w szystkim  baw iąoyń i w  sto ­
l ic y  francuzóm , opuścić ją, i że znaczna ic h  l ic z ­
ba zamierza udać się. do Kad>Xu.

Cała K ró lew ska  fam ilia  będzie tow arzyszy* 
K ró lo w i: , w podróży do Cherbourga , oprócZ 

X ię c ia  Orleańskiego} k tó ry  w Paryżu pozostanie.
Przeź K ró lexvskie  postanowienia d. i 4 t .n i . ,  

Professor Rossi z Genewy Prufessorem Gospodar­
stwa narodowego na m ieyscu Saya , P . A rn p ire  
Professorem  L ite ra tu ry  F rancuzk iey , pd zmarłym. 
Andneusc, zostali m ianowani.

H r . Aebasźiani odjechał do wód w Bourbonne»
Za d n i k ilk a  vvyydą tu  autentyczne w iadd* 

mości o w ypadkach , w ro k u  przeszłym  zdarzo­
nych  xv П  andei pod ty tu łe m : П  andea i  £ ię -  
tn a  B e rry . A u to re m  pisma tego pod ług  Gazet­
te  jest Jenera ł M ajor iJerm oneowt, k tó ry  w N an­
tes dow odził, k ie d y  X iężnę  B e rry  sch\vytańo.

NaynoWsze gazety paryzk ie  t  dnia i g ,  ża­
dnych vvielkiego interesu nie*m ają w iadomości. 
K r ó l  z całą fa m ilią  рГ/e riios ł sie dnia tego z żarn* 
ku  J\ehr//y  do Si. Clerid. Następnego dnia  ocźe- 
k iw ano  M arsza łka  Soult w  Paryżu. O fice r F ra n ­
cuzk i z głównego Sztabu M a ls ia łk a  B ounno n t, 
znayduje się od dwóch d n i w  s to licy . Pod ług  
tw ie rd z e ń  yflessager des Chainbres,' nie uważa on 
S p r a w y  Don M igue la  za straconą, i  p rz y b y ł do 
Paryża w zamiarze wszywania oficeróxv rang w yż­
szych, zaczynając od dowódzców bata lionów  i szwa­
dronów', do s łużby w w oysku Don M ignę ła , w  k tó ­
rem  w łaśnie ta k ic h  o fice ró w  niedostaje. {A llg  F r .  
St. Ze it.)
J i o o o o o o c u M a e v a c 4 x > o <  c -rxŁ xa o -» c» < » c

T h e r .  J d 6 *u . |  W i a t r .  |  S ta n  p o w ia t r x a .

+  10 ftte p n i. 0 Pótn.-zacb '. « Deszcz.
+  , 5  —  —  ą  Z a c l i o d n i .  1  C h m u r y .
- f*  6 — — |  P o łu a io w y . |  C hm u ry .
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